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leszcze szybciej niż dotychczas
podnosić będziemy 
poziom życiowy mas
Przemówienie 
Edtuarda Ochaba

MajaWarszawa w dniu 1
g@rąco manifestowała
na rzecz ludowej ojczyzny
i lepszego życia wszystkich ludzi pracy

WARSZAWA (PAP). W czasie l-majowej manife­
stacji w Warszawie przemówienie wyglosü I sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab. Poniżej podajemy tekst prze 
mówienia:

WARSZAWA (PAP). Stoli 
ca powitała dzień 1 Maja w 
świątecznym nastroju. Gma­
chy udekorowane, domy 
przystrojone biało-czerwony 
mi i czerwonymi flagami. Na 
głównych arteriach miasta 
— od rana ożywiony ruch.

Na placu defilad — morze 
głów. Wzdłuż trasy pochodu

n A

Cały kraj 
pod znakiem zabaw
l-fflajowych

WARSZAWA (PAP). Weso 
ło bawiła się cała Polska w 
dniu majowego święta. Nie 
bacząc na chłód i chmury, gro 
żące w każdej chwili desz­
czem lub mżawką — na pla­
cach i w parkach, udekoro­
wanych flagami i lampiona­
mi gromadziła się licznie we 
wszystkich miastach i mia­
steczkach całego kraju nie 
tylko młodzież, zawsze skora 
do zabawy, ale i starsi. Go­
rąco oklaskiwano występy a- 
matorskich zespołów regio­
nalnych, wielkim powodze­
niem cieszyły się uliczne kier 
masze i loterie. Na wszyst­
kich placach i miejscach za­
baw uruchomiono stoiska ze 
słodyczami, kanapkami i na­
pojami. Przy dźwiękach or­
kiestr bawiono się do póź­
nych godzin wieczornych.

stoją starzy i młodzi, na wie 
lu piersiach błyszczą ordery i 
odznaczenia. Kobiety przypię 
ły do sukien czerwone kwia
ty. Zebrało się tu ponad 50 
tys. ludzi.
• U stóp Pałacu Kultury i 
Nauki, na którego szczycie 
powiewa olbrzymia biało- 
czerwona flaga, trybuna ho­
norowa przyozdobiona bar­
wami narodowymi. Cały plac 
tonie w morzu sztandarów.

NA TRYBUNIE
Godz. 10. Na trybunie zaj­

mują miejsca członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: 
Jakub Berman, Józef Cyran 
kiewicz, Franciszek Jóźwiak 
- Witold, Franciszek Mazur, 
Zenon Nowak, Edward 
Ochab, Konstanty Rokossow 
ski, Aleksander Zawadzki; 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Adam 
Rapacki, sekretarze KC 
PZPR — Jerzy Albrecht, Ed 
ward Gierek, Władysław Ma 
twin i Jerzy Morawski, człon 
kowie Rady Państwa i rządu, 
członkowie władz naczelnych 
stronnictw politycznych, or 
ganizacji społecznych, gene- 
ralicja.

Na trybunie obecni są 
szefowie i członkowie przed 
stawicielstw dyplomatycz­
nych akredytowani w War­
szawie. Przybyli też członko 
wie zaproszonych na święto 
1-majowe, związkowych de­
legacji zagranicznych: ze

Drodzy Towarzysze i To­
warzyszki!

Obywatele i obywatelki 
Rzeczypospolitej!

Miliony ludzi pracy zebra 
ły się dziś na placach i 
ulicach miast i wsi polskich 
aby pod czerwonymi sztan­
darami demonstrować swą 

. , . , . , klasową solidarność z mię-
Zvviązku Radzieckiego, Chin ęjizynarodowym ruchem ro- 
skiej Republiki Ludowej, lotniczym i swą niezłomną 
Czechosłowacji, Węgier, Ru- woję zbudowania w Polsce 
munii, z obu części Niemiec, socjalizmu 
z Anglii, Finlandii, E’"a”,r>i5 
Holandii, Szwecji i

Francji,
Włoch

Wspaniała uroczystość 
w Moskwie 
była świadectwem
jedności moralno-politycznej
narodu radzieckiego

MOSKWA (PAP). Dzień 1 
Maja jest ciepły i słoneczny. 
Na ulicach łopocą na lek­
kim wietrze czerwone sztan 
dary 1 proporce. Na chodni­
kach brak miejsca. Rzesze 
ludzkie wypełniają jezdnie.

Ludzie są uśmiechnięci, 
śpiewają, niosą moc kwia­
tów, transparenty z hasła­
mi 1-majowymi, portrety 
członków Prezydium KC 
KPZR i rządu radzieckiego 
oraz portrety przywódców 
bratnich partii komunistycz 
nych i robotniczych. W po­
nad 20 dzielnicach miasta 
formują się pochody. Wszys 
ty zdążają w kierunku Pla 
cu Czerwonego.

Plac Czerwony w Mos­
kwie.

Na trybunach zajmują 
miejsca przedstawiciele za­
kładów pracy, instytucji, 
ministerstw i urzędów, człon 
kowie korpusu dyplomatycz 
nego, attaches wojskowi. O- 
becne są również delegacja 
Francuskiej Partii Socjali­
stycznej, delegacja energe­
tyków angielskich, del ga- 
cja związkowe z ponad 20 
krajów.

Wśród ogromnej rzeszy 
ludzkiej zrywa się burza 
oklasków. Na trybunę mau­
zoleum wstępują przywód­
cy Partii Komunistycznej i

kierownicy rządu radzieckie 
go: N. A. Bulganin, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M. Malenkow, A. I. 
Mikojan, W. M. Mołotow 
M. S. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
burow, M. A. Suslow, K. J. 
Woroszyłow i inni.

Kremlowski zegar na wie 
ży spaskiej wydzwania go­
dzinę 10. Na Placu Czerwo­
nym zaległa cisza. Rozle­
gają się komendy w od­
działach wojska

Marszałek Żuków pozdra­
wia poszczególne jednostki 
z okazji 1 Maja. W odpo­
wiedzi zrywa się potężne 
„hurra“! Marszałek Żuków 
kieruje się ku trybunie w 
celu wygłoszenia przemowie 
nia.

Po przemówieniu marszał 
ka Żukowa orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckie­
go. Rozlega się salut arty­
leryjski. Fanfary oznajmia­
ją rozpoczęcie defilady woj­
skowej.

Po defiladzie odbyła się 
manifestacja ludności Mos­
kwy.

.W ipaniąła manifestacja w 
Viosk.’ie była świadectwem 
Jedności moralno - politycz­
nej narodu radzieckiego, jego
zespolenia wokół KPZR, jego 
wielkiego zaufania dla kie­
rownictwa partii i rządu. j

POCIIÖD RUSZA
Przemawia I sekretarz KC 

PZPR — Edward Ochab. 
(Tekst przemówienia poda­
jemy oddzielnie). Słowom je 
go towarzyszą okrzyki i o- 
klaski.

Rozlegają się dźwięki Hym 
nu Narodowego, a następnie 
„Międzynarodówki“. Ponad 
placem przelewa się grzmot 
salw armatniego salutu.

Poczty sztandarowe zajmu 
ją miejsce u stóp trybuny. 
Na trybunę honorową wśród 
serdecznych oklasków wcho 
dzi grupa starych działaczy 
ruchu robotniczego, jeden z 
nich wznosi, podchwycony 
przez tysiące ludzi, okrzyk 
„Niech żyje leninowskie kie­
rownictwo naszej partii“. 
Przy dźwiękach rewolucyj­
nej pieśni pochód rusza.

Przed trybuną przechodzi 
liczna grupa ZMP-owców w 
strojach organizacyjnych z 
biało - czerwonymi i czerwo­
nymi szturmówkami. Tran­
sparent głosi: „Pod sztanda­
rem marksizmu - leninizmu 
— naprzód do nowych zwy­
cięstw“, Ogromne portrety 
Marksa i Lenina górują nad 
pochodem.

Całą szerokością olbrzymie 
go placu płynie nieprzerwana 
rzeka ludzi. Nad nimi, jak o- 
kiem sięgnąć, rozwiewają się 
na wietrze biało - czerwone, 
czerwone i niebieskie chorąg 
wie, flagi i szturmówki.

OKRZYKI POZDROWIENIA
Tegoroczny pochód majo­

wy, chociaż biorą w nim 
dział wielotysięczne rzesze lu 
dzi podobnie jak w latach u- 
bległych, chociaż przechodzi 
tymi samymi ulicami, jest 
przecież inny. Uderza przede 
wszystkim bardziej bezpośre­
dni nastrój tych tysięcy lu­
dzi przechodzących przed 
trybuną. Nie idą oni na ogół 
w zwartym szyku. Poszcze­
gólne grupy robotników z róż 
nych zakładów, a nawet po­
szczególne dzielnice mieszają 
się ze sobą. Często — tysiące 
łudzi zatrzymują się na chwi-

(Dokończenie na str. 2)

Po raz dwunasty obcho­
dzimy w Polsce Ludowej 
majowe święto solidarności 
i braterstwa ludzi pracy 
wszystkich krajów i naro­
dów, radosny dzień zwy­
cięstwa w krajach, gdzie 
władza wyzyskiwaczy zosta­
ła już obalona i dzień bojo­
wego przeglądu walczących 
q wolność, rosnących w 
siłę, zorganizowanych mas 
robotniczo - chłopskich w 
krajach, gdzie jeszcze rzą­
dzą kapitaliści i koloniza­
torzy.

W ciągu tych lat polski 
lud pracujący dokonał pod 
kierownictwem swej zahar­
towanej w bojach partii ro­
botniczej ogromnego dzieła 
odbudowy kraju z potwor­
nych zniszczeń i zgliszcz po­
wojennych, rozwinął poważ 
nie siły produkcyjne zwłasz 
cza w przemyśle, umocnił 
sojusz robotniczo - chłop­
ski i wyrastającą z niego 
jedność narodu, posunął się 
znacznie w kierunku społe­
czeństwa socjalistycznego. -

Niemało trudności i prze­
szkód piętrzy się jeszcze na 
naszej drodze.

Trudności te mogą na­
straszyć małodusznych, ale 
na pewno nie powstrzyma­
ją ożywionych duchem" Le­
nina i Dzierżyńskiego, na­
szych żelaznych szeregów 
partyjnych w ich dziejo­
wym pochodzie na czele 
mas — ku socjalistycznej 
Polsce, ku socjalistycznej 
ludzkości.

Polscy robotnicy i chłopi 
dumni są z dotychczasowych 
wyników swego ofiarnego 
trudu i nie wątpią, że w o- 
parciu o zdobyte doświadczę 
nia i w oparciu o historyczne 
wskazania XX Zjazdu KPZR, 
w oparciu o wzajemną pomoc 
i coraz ściślejszą współpracę 
wszystkich krajów naszego 
wielkiego socjalistycznego o- 
bozu, naród polski zjedno­
czony w szeregach Frontu 
Narodowego pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej jeszcze szyb 
ciej niż dotychczas będzie 
rozwijać swą gospodarkę i 
kulturę, przezwyciężać za­
cofanie i niedostatek odzie­
dziczone po krwawych rzą­
dach faszyzmu, podnosić po

ziom życiowy mas ludowych.
W dniu 1-majowego świę­

ta nasze myśli serdeczne 
biegną ku naszym braciom 
robotnikom, chłopom i inte­
ligentom w Związku Ra­
dzieckim, w Chinach i we 
wszystkich krajach wyzwo­
lonych spod władzy kapi­
tału, które wraz z nami wał 
czą o szczęście ludu i so­
cjalistyczne jutro ludzkości.

Ślemy słowa otuchy i so­
lidarności ludowi pracują­
cemu w krajach kapitali­
stycznych, jednoczącemu się 
pod sztandarem walki o wła 
dzę robotników i chłopów,
0 socjalizm.

Ślemy pozdrowienia wszyst 
kim narodom ujarzmionym
1 zależnym, które prowadzą 
bohaterską walkę przeciw 
jarzmu imperialistycznemu 
o swe narodowe i społeczne 
wyzwolenie.

Ślemy pozdrowienia wszyst 
kim ludziom dobrej woli, 
wszystkim walczącym wraz

z nami o pokój i przyjaźń 
między narodami.

Polski lud pracujący mo­
że zapewnić swych braci i 
przyjaciół we wszystkich 
krajach świata, że nie po­
skąpi wysiłków, aby zwięk­
szyć nasz narodowy wkład 
w umocnienie potężnego mię 
dzynarodowego frontu wal­
ki o pokój, demokrację i so­
cjalizm.

W dniu 1 Maja — pol­
skim obrońcom pokoju i bu 
downiczym socjalizmu, lu­
dowi pracującemu miast i 
wsi, robotnikom i chłopom 
kobietom i młodzieży, żoł­
nierzom i pracownikom u- 
mysłowym, partyjnym i bez 
partyjnym patriotom, naszej 
ludowej ojczyzny — śle Ko­
mitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej serdeczne pozdrowie­
nia i najgorętsze życzenia 
nowych sukcesów w pracy 
i walce o siłę Polski Ludo­
wej i dobrobyt jej obywa­
teli, o pokój i braterstwo 
narodów, o zwycięstwo so­
cjalizmu w całym świecie

Niech żyje i umacnia się 
międzynarodowa solidarność 
ludu pracującego!

Niech żyje i rozkwita wy­
walczona krwią robotników 
i chłopów ojczyzna nasza 
— Polska Ludowa!

Niech żyje i zwycięża so­
cjalizm!

iędzynarodowe
Nagroda
Poko'u

WIEDEN (PAP), Sekreta­
riat Światowej Pady Pokoju 
donosi o przyznaniu Mię­
dzynarodowej Nagrody Po­
koju na rok 1955 kilku wy­
bitnym bojownikom o po­
kój.

Nagrodę przyznano _ po­
śmiertnie członkowi Świato­
wej Rady Pokoju, _ znanej 
uczonej francuskiej i gorą­
cej bojowniczce o pokój . i 
postęp, Irenie Joliot - Curie. 
Laureatami Międzynarodo­
wej Nagrody pokoju zosta­
li również postępowy pisarz 
grecki Nikos Kazanzakis, 
znany artysta — malarz 
chiński Tsi Pai-szi, oraz du- 
duchowny amerykański Wi­
liam Howard Melish.

----®----

W Elblągu rozpoczęto
produkcję
wagonów
do transportu 
wap n a

WARSZAWA (PAP). W 
przemyśle materiałów bu­
dowlanych istnieją poważne 
trudności z transportem wap 
na budowlanego — kolej nie 
dysponuje odpowiednimi wa 
gonami, trzeba więc korzy­
stać z samochodów.

Zakłady Przemysłu Tabo­
ru Kolejowego w Elblągu 
przygotowują się do rożpo- 
częścia produkcji wagonów 
kolejowych o nośności 20 
ton do przewożenia wapna.

Pierwszy wagon zostanie 
wykonany w czerwcu br., a 
do końca br. zakłady mają 
wyprodukować 250 wago­
nów tego typu.

W radosnym dniu 1 Maja
masy pracujące Wybrzeża 
manifestowały jedność narodu i partii
w walce o socialism

W Gdańsku

Trybuna honoroioa w Gdańsku
Fot. Ferster

W Alejach Rokossowskie­
go w Gdańsku nie widać je 
szcze rozwijających się pą­
ków na drzewach. W tym ro 
ku wiosna jest u nas spóźnio 
na.

Obchodzimy 1 Maja pierw 
szy raz po XX Zjezdz'e. Czy

Idą gdańscy ZMP-owcy Fot. Ferster

to można odczuć? Ulice Gdań 
ska nie toną w tym roku w 
w nadmiarze flag i tranepa 
rentów. Dekoracje są raczej 
skromne, tym bardziej jed­
nak daje się odczuć radosny 
nastrój świąteczny, nastrój 
1 Maja, święta ludzi pracy 
na całym świecie.

Jeszcze w ub. roku nadgor 
liwi personalnicy niektó­
rych zakładów pracy usiło­
wali „mobilizować“ swoich 
pracowników „okólnikami“ 
do udziału w pochodzie. W 
tym roku chyba już nigdzie 
nie było takich wypadków. A 
jednak.

Wystarczyło spojrzeć na 
trasę pochodu okiem fotore- 
porterskiego obiekywu. Nie
przebrane tłumy ludzi i 
tych, którzy obstawili szczel 
nie ulice Gdańska.

Ostatnie rozmowy naszej 
partii z całym narodem je 
szcze mocniej związały na 
szą wspólną ideę, naszą 
partię z najszerszymi ma­
sami ludzi pracy.
Plac Zebrań Ludowych wy 

gląda z daleka jak bukiet 
czerwonych maków. Tłu­
my ludzi z uwagą słuchają 
przemówienia I sekretarza

KC PZPR Edwarda Ochaba.
Z głośników, zainsta’fowa- 
nych na całej trasie pochodu, 
rozlega się grzmot salw ar­
matnich. To salut oddany w 
Warszawie na cześć święta 
1 Maja.

Chwieją się w górze czer­
wone i białoczerwone propor 
ce. Gdański pochód rusza.

Na trybunie honorowej zaj 
muja miejsca I sekretarz 
KW PZPR Jan Trusz, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Walenty Szeliga, przewodni 
czący Prezydium MRN w 
Gdańsku Julian Cybulski, 
kontradmirał Zdzisław Stu­
dziński, przedstawiciele par 
tii, władz Frontu Narodo­
wego, Ludowego Wojska, 
przedstawiciele placówek 
konsularnych w Gdańsku, a 
wśród nich generalny kon­
sul ZSRR w Gdańsku Tały- 
zin.

Wśród zaproszonych^ na 
trybunę honorową gości, wi­
dzimy starych zasłużonych 
działacz-y komunisty czny ch, 
wśród nich członka SDKPiL, 
KPP, uczestnika walk Gwar 
dii Ludowej z okupantem 
Jana Kocena, odznaczonego 
orderem Sztandaru Pracy I 
klasy, więźnia z Berezy 
Kartuskiej, członka ZPP 
w Związku Radzieckim 
Władysława Matusewieza, 
członka KPP; więźnia sa­
nacyjnego Jana Morawskie­
go, członka KPF, KPP, 
więźnia sanacyjnego, działa­
cza MOPR Michała Łuckie­
go..

Już idą.. Biegnie przez 
tłum szmer niezliczonych 
głosów

Orkiestra gra marsza.
Pochód otwierają poczty 

sztandarowe, idzie Woje­
wódzka Szkoła Partyjna i 
pracownicy aparatu partyj­
nego.

Do trybuny zbliża się ko­
lumna sportowa. Na czele 
popularny na Wybrzeżu lek 
kostleta Mieczysław Łcmow 
ski niesie sztandar, narodo­
wy, dalej grupa sportowców 
niesie wielki portret Bole­
sława Bieruta, po czym ma­
szeruje poczet sztandarowy 
• Ciąg dalszy na ątr. 2
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Warszawa 
w dniu 1 Haja

Warszawska stacja telewizyjna
w nowej siedzibie

Warszawska stacja telewizyjna w dniu 80 kwiet­
nia 1856 r. rozpoczęła pracę w nowe) siedzibie to 
Pałacu Kultury i Nauki, Uroczystego otwarcia sta­
cji telewizyjnej dokonał prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz. Na zdjęciu: uczestnicy uroczysto­
ści zapoznają się z urządzeniem stacji telewizyjnej.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

(Dokończenie ze str. 1)
lę przed trybunami. Wznoszą 
się wtedy okrzyki na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — kierowniczki 
naszego narodu, na cześć s'o- 
lidarności z narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego, z wszystki­
mi narodami świata w walce 
o pokój.

Co chwila odrywają się od 
pochodu grupy ludzi, podbie­
gają do trybuny honorowej, 
pozdrawiają serdecznie kie­
rowników partii i rządu, rzu 
cają na kamienną balustradę 
trybuny wiązanki biało-czer­
wonych i czerwonych kwia­
tów. Członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, rządu,' 
goście zagraniczni oklaskują j 
przechodzące grupy, serdecz 
nie pozdrawiają uczestników 
manifestacji.

OSIĄGNIĘCIA 
I ŻĄDANIA

Niewiele jest w tegorocz­
nym pochodzie wielkich ma­
kiet i ciężkich dekoracji usta 
wionych na ciężarówkach.

Robotnicy poszczególnych fa­
bryk niosą natomiast plansze 
wyobrażające produkcję ich 
przedsiębiorstw, niewielkie ta­
blice z wypisanymi osiągnięcia­
mi i najbliższymi zamierzeniami 
produkcyjnymi.

Napisy na transparentach wy­
rażają pozdrowienia dla kierów 
nictwa partii i rządu, dla mas 
pracujących całego świata, nie 
które napisy mówią też o żą­
daniach i życzeniach robotni­
ków. Załoga fabryki Samocho­
dów Osobowych obok makiety 
samochodu niesie transparent 
z napisem: „Załoga FSO doma­
ga się lepszego kierowania prze 
myslem motoryzacyjnym".

Na planszy niesionej przez za­
łogę Polskich Zakładów Optyez 
nych, widnieją słowa: „Tylko
bez komenderowania".

Wciąż nowe i nowe ty­
siące manifestantów. Portre­
ty Marksa i Lenina. Transpa i 
renty z wyrazami brater- j 
skich uczuć dla Komunisty- j 
cznej Partii Związku Kadziec j 
kiego, z wyrazami wierności i 
naukom jej XX Zjazdu. j

Manifestanci niosą również! 
portrety wybitnych rewolu- i 
cjcnistów i przywódców poi- j 
skiego ruchu robotniczego —j 
portrety Waryńskiego, Dzier-! 
żyńskiego, Reńskiego, Bieru-i 
ta.

Chwila przerwy w pocho­
dzie i olbrzymi plac zakwita 
dziesiątkami barw regional­
nych strojów chłopskich.

Nad głowami idących chło 
pów — makiety pięciu snę- 
pów złocistego zboża — sym­
bol rozwoju rolnictwa w Pla­
nie 5-letnim. A dalej hasło: 
„Niech żyje i krzepnie sojusz 
robotniczo - chłopski“.

CHŁOPSKIE SERCA 
TOBIE W DARZE

Serdecznymi oklaskami wl 
| tają warszawiacy wielką gru 
pę chłopów, która wnosi na 
plac makietę symbolizującą 
naszą stolicę — po obu stro­
nach warszawskiej syreny 
wielki napis: „Chłopskie ser­
ca Tobie w darze“.

„Więcej troski o sprawy lu­
dzi pracy", „Zwalczajmy lekce­
ważenie głosów i potrzeb obywa 
tell", „Wzmacniajmy praworząd 
ność ludową" — czytamy na 
transparentach niesionych przez 
pracowników centralnych urzę 
dów, ministerstw, biur.

Z daleka widoczne są ogrom­
ne emblematy Związku Miodzie 
ży Polskiej i Komsomołu. Nad­
chodzi młodzież wyższych uczel 
ni. Roześmiana, rozśpiewana, 

i beztroska. Chóralnie pozdrawia 
| kierownictwo partii i rządu. 
Chorążowie niosą flagi dzie­
siątków narodów

Młodzież ma również swe żą­
dania;

Oklaskami przyjmuje zebra­
na wzdłuż trasy publiczność — 
robotników Warszawskiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Budo 
wdanego nr 1. Jedno z niesio­
nych przez nich haseł brzmi: 
„Zwalczajmy kacykostwo, biu­
rokrację, lekceważenie potrzeb 
obywatela*.

Jak okiem sięgnąć, najszer 
*zą arterią Warszawy ciągnie 
manifestujący tłum. Różno­
barwne kwiaty, kolorowe ba­
loniki, chorągiewki, chustki 
powiewają nad głowami prze 
chodzących przed trybuną. 
Pojawienie się każdej kolej­
nej fali pochodu wywołuje na 
placu nowe manifestacje. Pa 
dają okrzyki na cześć Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego — siły przewod­
niej międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Transpa­
renty głoszą przyjaźń z naro 
darni krajów budujących so­
cjalizm, z masami pracujący­
mi krajów kapitalistycznych.

W pewnej chwili z tłumu 
manifestantów wznoszą się 
wielkie różnokolorowe balo­
ny. Pod każdym z nich roz­
wijają się i łopocą na wietrze 
{lagi różnych narodów,

„Żądamy nowych progra­
mów", „Usuwajmy biurokraty 
czne hamulce rozwoju nauki", 
„Mniej biurokracji — więcej 
wiedzy*' — oto niektóre z nich.

Zebrana na placu publicz­
ność, przerywając kordony 
porządkowe, gromadzi się pod 
trybuną honorową. Każdy 
pragnie raz jeszcze gorąco i 
serdecznie pozdrowić kierów 
ni-ków partii i rządu. Raz jesz 
cze rozbrzmiewają okrzyki 
na cześć Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i wła­
dzy ludowej. Mieszkańcy sto 
llcy rzucają kwiaty w stronę 
trybuny. Członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR i ze­
brani na trybunie działacze 
dziękują i pozdrawiają lud 
Warszawy.

Aleksander Zawadzki zbli­
ża się do mikrofonu i wznosi 
podchwycone spontaniczne o- 
krzyki na cześć bohaterskiego 
ludu stolicy i młodzieży pol­
skiej, życzy zebranym dobrej 
zabawy 1-majowej.

Pochód 1-majowy zakoń­
czony.

Radziecka
odpowiada

polityka pokojowego współistnienia
żywotnym interesomnarodów

Fragmenty przemówień
N. A. Bulganina i 1. S. Oiiruszczowa 
na wielkim wiecu w Moskwie

MOSKWA (PAP). W poniedziałek przeszło 25 tys. mie­
szkańców Moskwy zgromadziło się na lotnisku centralnym, 
aby powitać przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Buiganina i członka Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczowa powracających z wizyty w Wiel 
klej Brytanii.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Moskiew­
skiej Rady Delegatów Ludu 
Pracującego N. I. Bobrowni- 
kow zagaił wiec i w imieniu 
zebranych pogratulował ser­
decznie N. A. Bułgandnowi i 
N. S. Chruszczowowi pomy­
ślnego zakończenia rokowań z 
przywódcami rządu brytyj­
skiego.

Po przemówieniu hutnika 
zakładów „Sierp i Młot“ W. 
N. Riabowa zabrał głos N. A. 
Bulganin:

PRZEMÓWIENIE 
N. A. BUŁGANINA

N. A. Bulganin obszernie 
omówił przebieg wizyty ra­
dzieckich mężów stanu w W. 
Brytanii, stwierdzając m. in.:

„Niestety, nie mieliśmy moż­
ności spotykać się i rozmawiać 
•i ludnością. Widzieliśmy ją tyl 
ko na ulicach Londynu i innych 
miast. Mimo że nie mieliśmy 
dostatecznego kontaktu z ludno­
ścią, wynieśliśmy jednak głę­
bokie przekonanie, iż naród an­
gielski nie chce wojny, że prag­
nie pokoju. Pragnie przyjaźni i 
współpracy z narodem radziec­
kim. Odnieśliśmy również wra­
żenie, że angielskie koła gospo­
darcze ustosunkowują się przy­
chylnie do rozwoju współpracy 
ekonomicznej i wymiany handlo 
wej ze Związkiem Radzieckim.

Wszystko to miało oczywi­
ście wpływ na nasze rozmowy z 
rządem brytyjskim.

W związku z tym trzeba szcze 
gólnie podkreślić, jak zachowali 
się wobec nas przywódcy par­
tii labourzystowskiej.

Kierownictwo partii labourzy 
stowskiej skorzystało ze spotka­
nia z nami dla postawienia py­
tań i dla wypowiedzi wymierzo 
nych przeciwko naszej polityce, 
przeciwko polityce Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego.

Jakkolwiek może się do wy­
dać dziwne, jedyną organizacją, 
która swym zachowaniem się u- 
siłowała popsuć atmosferę na­
szej wizyty, okazała się organi­
zacją labourzystówą jej komi­
tet wykonawczy i jego przy w ód 
cy. Otrzymali oni należytą od­
prawę".

\7 dalszym ciągu N. A. Bul 
ganin stwierdzał:

„Jakież są wyniki naszych 
rozmów? Wyniki te omówio­
ne zostały szczegółowo w o- 
świadczeniu obu rządów i w 
naszym oświadczeniu na kon 
ferencji prasowej w Londy­
nie.

Wyniki tych rozmów nie 
oznaczają jeszcze bynaj­
mniej osiągnięcia porozumie 
nia we wszystkich zagadnie­
niach. Jednakże wszystko co 
uzgodniliśmy z rządem bry­
tyjskim, ma doniosłe, istotne 
znaczenie dla rozwoju stos u n

ków brytyjsko - radzieckich 
i dla pokoju.

Główną rzeczą jest to, że w 
rezultacie naszych rozmów 
powstają nowe warunki sprzy 
jające dalszemu polepszeniu 
stosunków między naszymi 
państwami. Otwierają się

nie odrzuciliśmy te pytania ja- wobec Komunistycznej Par
' tii Związku Radzieckiego,. i 
zgodzić się na nawiązanie 
kontaktów z labourzystami 
angielskimi, jeśli będą tego 

..pragnęli i wykażą należyte 
zrozumienie.

Rzecz jasna, że kontakty 
takie mają doniosłe znacze­
nie dla interesów mas pracu 
jących Anglii i Związku Ra­
dzieckiego“.

ko prowokacyjne
Gdyby stosunek tych przywód 

ców labourzystawskieh do 
KPZR był rzetelny, znaleźliby 
oni inne pytania. Wiedzą prze­
cież doskonale, że czynimy 
wszystko aby naprawić błędy 
popełnione w przeszłości w sze­
regu wypadków, i że ludzie, któ 
rzy zostali niewinnie skazani, 
są rehabilitowani, że nie tylko 
w ZSRR, lecz również w kra­
jach demokracji ludowej rewi­
duje się sprawy, co do których 
słuszności istnieją jakiekol­
wiek wątpliwości.

Wie o tym cały świat, wiedzą 
dobrze o tym wspomniani przy­
wódcy labourzystowscy. Po cóż 
więc poruszyli tę sprawę i za­
dawali inne podobnie nikczem­
ne pytania? Po to, aby przysłu 
żyć się reakcjonistom. Trudno 
bowiem znaleźć inne motywy. 
Tylko reakcjonistom jest na rę­
kę rozbicie rozmaitych oddzia­
łów klasy robotniczej, gdyż bo­
ją się oni ponad wszystko ich 
jedności. A więc, słowa niektó­
rych przywódców labourzystow

REZOLUCJA WIECU
Następnie sekretarz Prole­

tariackiego Rejonowego Ko­
mitetu KPZR Moskwy A. N. 
Piegów ogłosił projekt rezo­
lucji.

Rezolucja wiecu mas pracu

z pomyślnym Zakończeniem 
rozmów angielsko - radziec 
kich stwierdza m. in.

„Ludzie radzieccy gorąco 
aprobują pokojową politykę 
zagraniczną rządu radzieckie 
go odpowiadającą w całej 
pełni pragnieniom narodów 
naszego kraju.

Ludzie radzieccy oceniają 
wspólne oświadczenie o roz­
mowach radziecko - angiel­
skich jako dokument mają­
cy wielkie znaczenie dla spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie i dla sprawy poko 
ju światowego. Jednomyślnie 
witają oni uznanie konieczno 
ści dalszego rozwoju kontak­
tów gospodarczych i kultural 
nych między ZSRR a W. Bry 
tanią.

Moskwicza nie przesyła­
ją przyjacielskie pozdrowie­
nia wszystkim szczerym 
zwolennikom pokoju w Wiel 
kiej Brytanii i życzenia 
szczęścia i rozkwitu narodo­

wych.
Poznaliśmy się nawzajem. 

Dokonaliśmy szczerej wymia 
ny poglądów na większość 
najdonioślejszych problemów 
międzynarodowych. Co do

szersze możliwości rozwoju j skich twierdzących, że bronią in 
współpracy w dziedzinie za- Jeresów klasy robotniczej, da 
równo politycznej, jak i »ÄfÄ'S
darczej oraz rozwoju koniak j uo i nieśmiało przeciwko repre- 
tów kulturalnych i nauko-jsjom stosowanym wobec postę­

powych działaczy w szeregu kra 
jów kapitalistycznych.

Nasze szczere oświadczenia, w 
których mówiliśmy o swych bra 
kach i błędach po to, ażeby je 
usunąć, część przywódców par­
tii labourzystowskiej zrozumia­
ła widocznie w ten sposób, że 

. . , czynimy to wskutek naszej sła-szeregu spraw każda ze stron jbości i jakiegoś nacisku sil re- 
pozostała przy swoim zdaniu, j akcyjnych z zewnątrz, 
ale w szeregu innych zagad-' 
nień zajęliśmy zbieżne stano 
wisko. Przy tym obie strony 
zgodnie postanowiły, że pod­
stawą przyjaznej współpracy 
jest pokojowe współistnienie 
państw bez względu na ustrój 
społeczny.

Radziecka polityka zagra­
niczna pokojowego współ­
istnienia wytrzymała próbę 
w całej rozciągłości. Odpowia 
da ona żywotnym interesom 
wszystkich krajów i wszyst­
kich narodów.

Ogólnie biorąc wyniki na­
szych rozmów i naszej wizy­
ty uznać należy za pomy­
ślne“.

Po przemówieniach dal­
szych uczestników radziec- 
kięj delegacji rządowej — 
członków Akademii

Nie, panowie, głęboko się my 
licie. Musicie liczyć się z na­
szym państwem socjalistycz­
nym, z osiągnięciami naszego 
państwa, które naród nasz wy­
walczył pod kierownictwem kia 
sy robotniczej i jej awangardy 
— Partii Komunistycznej. Tyl­
ko beznadziejni oportuniści mo 
gą nie widzieć i nie liczyć się 
sukcesami, które odniósł naród 
nasz krocząc droga budownic 
twa komunistycznego. Nie na­
rzucamy wam naszej drogi, jed 
nak będziemy zdecydowanie 
bronić zdobyczy klasy robotni­
czej naszego kraju, zdobyczy 
naszych przyjaciół, zdobyczy, 
które masy pracujące osiągnęły 
za cenę wielkich poświęceń. 
(Długotrwałe oklaski).

Mimo iż byliśmy w gościnie 
u labourzystów, daliśmy zdecy­
dowaną odprawę próbom inge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
krajów socjalistycznych, pró­
bom targnięcia się na zdobycze 
mas pracujących tych krajów.

jących Moskwy w związku wj brytyjskiemu.

W Gdańsku

n wyniku amnestii 
korzystać będą 
bezploinie z opieki 

zdrowotnej
WARSZAWA (PAP). Zwolnię 

ni z więzień na podstawie u- 
ehwalonej przez Sejm PRL 
amnestii korzystać będą z bez­
płatnych świadczeń leczni­
czych.

.Tak wynika ze specjalnie wy­
danego przez Ministerstwo 
Zdrowia zarządzenia. osobom 
zwolnionym przysługuje pra­
wo do korzystania ze świad­
czeń placówek lecznictwa o- 
twartego, stacji pogotowia ra­
tunkowego, szpitali. sanato­
riów przeciwgruźliczych, a dla 
matek z dziećmi do dwóch lat 
— z domów matki i dziecka. 
Amnestiowani otrzymywać bę 
dą również za darmo środki 
lecznicze.

Bezpłatne świadczenia służby 
zdrowia przysługiwać będą oso 
bom zwolnionym na podstawie 
amnestii przez okres trzech mie 
sięcy. Po upływie tego czasu 
korzystać będą one z opieki 
zdrowotnej na tych samych za­
sadach co ogół obywateli.

Wydziały zdrowia powinny — 
w myśl zarządzenia —- otoczyć 
osoby zwolnione opieką profi­
laktyczną oraz lecznicza i ułat­
wiać im leczenie we wszystkich 
placówkach lecznictwa otwar­
tego i zamkniętego.

Dowodem uprawniającym do 
utrzymania bezpłatnych świad­
czeń leczniczych jest karta 
zwolnienia w ramach amnestii.

W wielu krajach rozwydrze- 
N"ukin* Przedstawiciele reakcji rzu- 

, . , cah oszczerstwa na KPZR, żeZSRR A. N. Tupolewa l I. W.> jesteśmy rzekomo przeciwni 
Kurczatowa wygłosił prze- j kontaktom Z partiami socjali-

a rhriic!7O7 0Tc'' stycznymi, że mówiąc o kortiecz mówienie N. S. Chruszczów. ności jedności dziaJania komu_
nistów i socjalistów, mamy rze­
komo jakieś podstępne plan 
Jest to kłamstwo, które szerzą 
wrogowie jedności klasy ro­
botniczej, i oszczerstwo to pod­
chwytują niektórzy socjaliści 
od siedmiu boleści".

N. S. Chruszczów stwier­
dzi! następnie:

PRZEMÓWIENIE 
N. S. CHRUSZCZOWA

Na wstępie N. S. Chrusz­
czów stwierdził:

„N. A. Bulganin ocenił w 
swym przemówieniu wynikli 
naszej wizyty w Anglii. Mo­
gę tylko dodać, że jest to na­
sza wspólna ocena“.

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
zrzeszeń sportowych.

Wielki transparent, na 
którym widnieje hasło „No­
wymi osiągnięciami sporto­
wymi młodzież wita święto 
pracy 1 Maja“ — otwiera 
pochód właściwej kolumny 
sportowej. Jako pierwsi ma 
szerują członkowie zrzesze- 
n a sportowego szkół zawo­
dowych Zryw. Oklaskami 
witają zgromadzeni na try­
bunie przedstawiciele partii 
i władz młode dziewczęta i 
chłopców, wykonujących kół 
kami i drążkami ćwiczenia.

„Sportowcy walczą o naj­
lepsze wyniki w nauce i 
sporcie“ — to hasło, które 
niosą uczniowie szkół ogól­
nokształcących Gdańska — 
członkowie SKS-ów.

Sport akademicki ma na 
Wybrzeżu poważne osiągnię 
da, nic więc dziwnego, że 
grupa sportowców — akade 
mików prezentuje się w po 
chodzie okazale. Jako pierw 
si maszerują sportowcy z
Akademii Medycznej, za ni 
mi azetesiacy z Politechniki 
Gdańskiej, ze znanym cho­
dzi ar zern, rekordzistą i mi­
strzem Polski Hausleberem 
na czele. Wśród sportowców 
z politechniki maszerują!!

szczytu reprezentowania 
barw naszego kraju w roz­
poczynającym się 2 maja 
Wyścigu Pokoju.

Za budowlanymi masze­
rują sportowcy Kolejarza. 
Widzimy tu pięściarzy ligo­
wej Gedanii, wioślarzy, siat­
karki i koszykówki. Sparta 
znana jest na Wybrzeżu z 
posiadania dość aktywniej 
sekcji gimnastycznej, nic 
więc dziwnego, że gorącymi 
oklaskami nagrodzono gim­
nastyków tego zrzeszenia, 
prezentujących na zmonto­
wanych na samochodach 
przyrządach ćwiczenia, wy­
konywane mimo zimna w 
przepisowych strojach gim­
nastycznych. Za Spartą ma 
szerują sportowcy Włók­
niarza, a za nimi dość licz­
na grupa w czarnych dre­
sach z czerwonymi wyłoga­
mi. To sportowcy zrzesze­
nia spółdzielców — Start,

Jeszcze grupy turystów z 
PTTK i kolumnę sportową 
zamyka liczna grupa człon­
ków zrzeszenia Stal. Do tra­
dycji gdańskich pochodów 
1-majowych należy dobra 
postawa sportowców — sto­
czniowców, którzy i w tym 
roku nie zawiedli oczekiwań 

godnie zaprezentowali kul

„Jesteśmy za jednością róż 
nych oddziałów klasy robot- 
niczej. Życie potwierdziło, 

Następnie N. S. Chruszczów | że tarn, gdzie istnieje taka
powiedział:

„Sądzę, że nie omylę się,
jedność, osiągnięto wielkie 
sukcesy w walce w obro­
nie żywotnych interesów

gdy powiem,.że nasze narody!mas pracujących. Dlatego 
— radziecki i angielski za- j też partia nasza będzie rów- 
dowolone są z wyników roz-|nje^ nadal nieustannie wał- 
mów zdając sobie sprawę ze czyć o jedność partii klasy 
jest to dopiero początek, ze j robotniczej, zwłaszcza w tak
w przyszłości będziemy szli 
sobie na spotkanie. (Długo­
trwałe oklaski).

Będziemy dążyli do nawią­
zania przyjaznych stosunków 
z wszystkimi krajami na za­
sadach poszanowania nieza­
wisłości narodowej i suweren 
ności, integralności terytorial 
nej i nieimgerowania w spra­
wy wewnętrzne“.

W toku obszernego prze­
mówienia N. S. Chruszczów 
poruszył również, znaną już 
naszym czytelnikom z de­
pesz, sprawę spotkania ra­
dzieckich mężów stanu z 
przywódcami angielskiej par 
tii labourzystowskiej. W tej 
sprawie N. S. Chruszczów po 
wiedział:

„Podczas pobytu w Anglii 
chętnie przyjęliśmy propozy­
cję przywódców partii labou­
rzystowskiej, aby spotkać się z 
nimi i wymienić poglądy na 
ważne problemy interesujące o- 
bie nasze partie — KPZR i par 
tię labourzystowską. Spotka­
nie takie odbyło się.

Musimy wam, towarzysze, c- 
twarcie powiedzieć, że po spot­
kaniu tym doszliśmy do przeko­
nania, że wśród Kierownictwa 
partii labourzystowskiej część 
działaczy partyjnych zajmuje 
reakcyjną, antyradziecką pozy­
cję. Niektórzy przywódcy par­
tii labourzystowskiej dotych­
czas jeszcze nie wyrzekli sie 
swoich złośliwie tendencyjnych 
poglądów na Związek Radziec 
ki, na KPZR, na partie komu­
nistyczne i robotnicze krajów 
demokracji ludowej. Przygoto 
wali oni specjalnie i podsunęli 
nam pytania o jakichś socjalde 
mokratach, którzy rzekomo wię 
ziem są u nas i w krajach de­
mokracji iudowei. Zdecydować

ważnych sprawach, jakie 
nurtują wszystkich ludzi pra 
cy — w sprawach walki o 
osłabienie napięcia między­
narodowego i utrzymanie po 
koju.

Komitet Centralny naszej 
partii będz'e również nadal 
wytrwale wcielał w życie u- 
chwaly XX Zjazdu KPZR 
w sprawie nawiązania konta 
któw z partiami soejal'stycz 
nymi i robotniczymi.

Jesteśmy przekonani, że 
partia labourzystowską zrozu 
mie nas właściwie i* poczyni 
niezbędne kroki w tym kie 
runku. Gotowi jesteśmy 
wznieść się ponad osobiste 
zniewagi i prowokacyjne wy 
stąpienia niektórych przy 
wódców labourzystowskich

również piłkarze, lekkoatle­
ci i tenisiści. Między tymi 
ostatnimi widzimy znanych 
działaczy i instruktorów Gą 
sowskiego i Krawczyka.

Grupę sportowców ZS 
Gwardia prowadzą działa­
cze i instruktorzy. Widzimy 
wśród nich trenera piłkarzy 
III-ligowej Gwardii Kolpę, 
znanego ze swych osiągnięć 
w lidze zespołu piłki ręcz­
nej trenera Walleranda, po­
pularnego trenera koszyka­
rzy — Kudelskiego, lekko­
atletę Kielasa i działacza 
sportowego Jurkiewicza. Go 
rące brawa towarzyszą prze 
marszowi bokserów ligo­
wych Gwardii, wśród któ 
rych widzimy m. in. zna-

turę fizyczną tego najwięk­
szego zakładu pracy na Wy 
brzeżu.

Chwila przerwy, po któ­
rej potężniejąca fala braw i 
okrzyków „Niech żyją“ za­
powiada dzielną załogę Sto­
czni Gdańskiej. Na jej czele 
duża grupa przodowników 
pracy, tuż za nimi — gorąco 
oklaskiwana płynie na plat­
formie samochodu sporych 
rozmiarów makieta — mo­
del drugiego zwodowanego 
„dziesięciotysięcznika „Bole­
sław Bierut“. Szeroką ławą 
defiluje potężna,armia stocz 
niowców, których statki roz 
sławiają imię Polski Ludo­
wej na morzach i w por­
tach całego świata. W robot

nvch w kraju bokserów' Justl mczych rękach kwiaty, czer 
kę i reprezentanta Polski! wone, niebieskie, biało-czer-
Korolewicza.

Równie gorące brawa to-' 
warzyszą przemarszowi gru­
py LPŹt-owców, przede 
wszystkim za pomysłowo 
zmontowaną na samocho­
dzie radiostację krótkofa­
lową oraz zajmujący pra­
wie całą szerokość szybo­
wiec „Salamandra“.

Z kolei nadchodzą grupy 
sportowców związkowych 
zrzeszeń sportowych. Jako 
pierwsi maszerują Budowla!w 
ni. Widzimy wśród nich leki dzielcy i

wone proporce, nad morzem 
głów czerwone szturmćwki 
z 1-majowymi hasłami. -W 
jednym szeregu, ręka w rę­
kę, idą robotnicy i żołnie­
rze, na wszystkich ustach, 
mimo dżdżystej pogody gosz 
czą uśmiechy.

Roztańczony korowód w 
kolorowych strojach regio­
nalnych otwiera kolumnę 
wiejską, tuż za nią zieleń 
dresów sportowców z LZS.

ramię idą spół- 
indy-gospodarze

koatletów, narciarzy, siatka!wldualni> wielu z nich prze 
rzy, hokeistów i kolarzy.j pasanych . zaszczytnymi wstę
Wśród tych ostatnich za­
brakło popularnego na Wy­
brzeżu Henia Kowalskiego, 
który dostąpił wielkiego za-

gami mistrzów urodzaju. 
Raz po raz wytryska z tłu 
mu skoczna melodia, gra- 
® Ciąg dalszy na str. 3

MnikM WrSCICU POKOlli
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W radosnym dniu 1 Maja masy pracujące Wybrzeża
manifestowały jedność ' i partii w walce o socjalizm

fliiriKl Uimmm
TEATRY

Gdańsk — Teatr Wielki —, 
opera „Cyrulik sewilski“ — g.
19.

Klub Prac. Kult. ul. Garncer- 
Bka 18 — Kabaret „Rudy Kot“ 
-- „Przy czarnej kawie“ — g. 19. 

Teatr przy ul. Białowieskiej 1
— nieczynny.

Gdynia — Dramatyczny —
nieczynny.

—00O00—
KINA

wg inform. Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad'' — 
„Tata, marna, gosposia i ja“ — 
Od I. 12 — franc. — g. 16, 18 i
20. „Kameralne" — „Cudowny
dzwoneczek“ — g. 9.30 i 10. ~ 
„Tata,, mama, gosposia i ja“ — 
Od 1 12 — g. 11.30 i 13.30. —
„ZSRR — Węgry“ cd 1. 7 —
radź, — co godz. od 15.30 do 
19.30. WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec" — „Opera żebracza“ od 
1. 18 ang, — g. 15 18 i 20. „Baj 
ka" — „Bajka o smoku“ — g. 
11 i 12. — „Bambus mój brat“ 
od 1. 7 polsk. — g. 16 — „Ju­
tro będzie za późno“ od 1. 15 — 
włosk. — g. 18 i 20. NOWY 
PORT —- „l Maja" — „Opera­
cja konieczna“ — od 1. 12 — 
radź. — g. 16, 18 i 20. OLIWA 
—- „Delfin" — „Port Eureka“
— od 1. 10 — austr. — g 16, 
18 i 20.

—uoOo-o—-

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Zdradliwa przełęcz“ od 1. 7 — 
radź. — g. 16, 18 i 20. „Atlan­
tic" — „Ulica złoczyńców“ od 
I. 15 — franc. — g. 16, 18 i 20. 
„Goplana" — „Niegrzeczny bra 
Ciszek:: g. 15. — „Anioł w gó­
rach“ od 1 7 — czesk. — g. 16, 
18 i 20. GRABÓWEK — „Fala“
— „Psiogłowcy“ — od 1. 12 
czesk. — g. 16, 18 i 20. CHYLO­
NIA — „Promień" — „Kochaj­
my własne żony“ od 1. 14 
NRD — g. 17 i 19. ORŁOWO 
„Neptun" — „Przed potopem" 
od !, Ki - franc, — g 16, 18 i 20. 
OBŁTJ2E — „Związkowiec" — 
„Na bezludnej wyspie“ 0d 1. 7
— radź. — g. 19.30. RUMIA — 
„Aurora" — „Na tropie „U-202“
— od 1. 7 — radź. — g 18 i 20.

—ooOoo—

SOPOT — „Bałtyk" — „Złota 
antylopa' 0d g. 14.30 — „Włó­
częga“ od 1. 16 — hindus. — 

g. 15.30, 17.30 i 19.30. „Polo­
nia" — „Był sobie król" — od 
1. 7 — czesk. — g. 16, 18 i 20.

DZIERZGOŃ — „Rolnik" — 
„Czyścibuty“

ELBLĄG — „Stoczniowiec" — 
g. 13 „Samolubna małpka", g. 
14 i 16 „Dom na przedmieś­
ciu“. g. 18 i 20 „Tajemnica 
górskiego jeziora"

KWIDZYN — „Tęcza" — „Był 
sobie król"

MALBORK — „Capitol" — 
„Wołga, Wołga"

NOWY D1VÖR — „Żuławy" — 
„Dama z portretu"

NOWY STAW — „Traktorzysta"
— „Podhale w ogniu"

SZTUM — „22 Lipca" — „Szere
go wiec Browkin"

TOLKMICKO — „Postęp" — 
„W matni"

GNIEW — „Pionier" — „Cięż­
ki rok" 1

KARTUZY — „Kaszub" — 
„Przedstawienie galowe" 

KOŚCIERZYNA — „Panna de 
Scudery“

PELPLIN — „Przyszłość" — 
„Miłość na wirażu“ 

SKARSZEWY — „Odrodzenie"
— „Wyjęci spod prawa" 

STAROGARD — „Przodownik"
— „Mordercy są wśród nas" 

TCZEW — „Wisła" — „Sprawa
Bluma"

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — „Wystawa przeciw­
gruźlicza" od g. 12 do 20

Sopot — Pawilony Wystawo' 
we przy molo — Doroczna Wy­
stawa 1-majowa" Okręgu Gdań 
skiego ZPAP — „Malarstwo, Ry 
sunek„ Rzeźba“ codz. z wyjąt 
kiem poniedz. od 11 cło 19.

W Gdańsku \
® Dalszy ciąg ze str. 2 Słuszny jest powód ludzi
na przez kapelę ludową, za prf? .Wybrzeża do dumy 

1 * H H 1 radości i wesela w dniu 1
Maja. Gorąco dziękują imgłusza je na chwilę burza! 

oklasków, którymi zebrani J 
wzdłuż trasy pochodu na­
gradzają osiągnięcia produk

przedstawiciele partii i 
wiadz za ich twórczy wysi­
łek, robotnicy serdecznie po

falą płynący przed trybuną. I Państw. Liceum Pedagogicz- j roką, barwną ławą, witając j przed iębiorslw, spółdzielni 
Uśmiechy rozjaśniają twarze | nego. Idzie młodzież licznych j przedstawicieli partii i! Od czasu do czasu ktoś z tłu-

W Gdyni

cyjne wsi. M. in. duży na-! , ’ . . , , /
pb informuje, że „PGR-y . Przedsta-
województwa gdańsk eSo u- l™“'1 ,”a obdarza
zyskały przeciętnie vv ub. » ,ch
roku 22 q zbóż z ha oraz Niekończący — zda się — 
3140 litrów mleka od kro- j jest strumień ludzi, szeroką 
wy". Razem z nimi masze-' 
rują współtwórcy coraz 
wzrastających sukcesów 
wsi, załogi POM-owskie z 
pracownikami pierwszego w 
woj. gdańskim POM-u w 
Nowym Stawie.

Znowu krótka luka w po­
chodzie 
żystym
kolejarze z własną orkie­
strą na czele. Załoga ZNTK 
podkreśla dużym napisem 
swój wielki sukces: „Plan I 
kwartału br. wykonaliśmy 
w 113 proc." Zdają się im 
odpowiadać ich towarzysze 
z ZNTEL: „Zadania I kwar­
tału naszej pięciolatki zrea­
lizowaliśmy w 102 proc." W 
jednej z następnych kolumn 
pracownicy GZSO prowa­
dzą wielką makietę — frag­
ment statku z napisem:
„Stosujemy nowe, oszczędne 
metody konstrukcji”.

na widok bardizo wielu dziej techników i zasadniczych 
ci, niesionych na rękach oj- szkół zawodowych. Najwięk- 
ców i matek, maszerujących'sze oklaski przypadły ucz- 
drobnymi kroczkami lub ja niom Liceum Technikum Pla 
dąbych na rowerkach obok j stycznego. Część z nich szła 
czy przed szeregami. Na! w egzotycznych strojach — 
odświętnych ubraniach wie, to uczestnicy zeszłorocznego 
łu ludzi widnieją wysokie! Festiwalu 
odznaczenia państwowe, | Teraz idą zakład,y praCy.
krzyże zasługi, odznaki ra- j j^a początku widać piękną ma
cjonalizatorów produkcji i 
przodowników pracy, któ­
rymi władza ludowa wyróż 
n-ia najdzielniejszych oby­
wateli.

Już od samego rana tłumy 
, - mieszkańców Gdyni i okoli-

7~ \ . ais*£11?1’ sPr^ i cmych miejscowości zmierzakrokiem nadchodzą! ły w kiieruinku ul. Swiętojań-

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświątecznych 
od g, io—15, w niedz i święta 
od 10 do 17.

dyżury aptek

od dn. 28. IV do dn. 4. V. 55 r.
Gdańsk — Apteka Nr 62 — ul. 

Kartuska 14 (Siedlce). Wrzeszcz 
— _ Apteka Nr 6, ul, Mierosław­
skiego 27. Nowy Port — Apte­
ka Nr 4. ul. Oliwska 83/4 — sta 
ły dyżur nocny. Oliwa — Apte­
ka Nr 17, ul. Kaprów 4 Sopot — 
Apteka Nr 35, ul. Rokossowskie 
go 21. Gdynia - Apteka Nr 13, 
ul. Starowiejska 34. Orłowo — 
Apteka Nr 29, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
Obłuże — Apteka Nr 53, ul. Bed 
narska 11 —- stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chiur- 
giezna A, M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —
822-65 do 7 — Biuro wezwań 
«10-00. 240-84, 247-31-

Pierwszomajowe 
depesze 

z morza
W radosnym dniu 1 

Maja kierowaliśmy nasze 
myśli ku tym, którzy na 
morzu, na statkach han­
dlowych, iugrotrawlerach 
i supertrawlerach rybac­
kich pomnażają wytężo­
ną pracą nasze bogactwa, 
pracują po to, byśmy 
wszyscy mogli żyć lepiej 
i dostatniej. Jesteśmy im 
wdzięczni za ich ofiarny 
trud.

Oni również łączyli się 
w tym dniu myślami - z 
krajem, z rodzinami.

„W imieniu załóg ry­
backiej flotyll dalekomor 
sklej* łowiącej na Morzu 
Północnym, przesyłamy 
najlepsze życzenia żo­
nom, dzieciom, oraz pra­
cownikom lądowym i kie 
rownictwu „Dalmoru", 
całemu społeczeństwu Wy 
brzeża" — pisze w radio 
gramie, który nadszedł 
wczoraj rano do Gdyni, 
kierownictwo wyprawy 
dalekomorskiej ze statku 
— bazy „Morska Wola", 
pracującego na łowiskach 
Morza Północnego. Po­
dobne życzenia przyszły 
też od załogi nowozbudo- 
wanego przjez Stocznię 
Gdańską supertrawlera 
„Prądnik", który obec­
nie po raz pierwszy łowi 
na Morzu Północnym.

Szkoła Rybołówstwa Morskiego w Gdyni w pochodzie 
l-ma j owym

Fot. Ferster
skiej, którą miał przechodzić i dry narodowej w7 pływaniu 
tradycyjny pochód 1-majo- Stanisławę Wiśniewską, lek- 
vvy. Na bocznych ulicach zbiejkoatletów Mrińską i Śrnierz 

'rają się poczty sztandarowe,‘cbałskiego oraz reprezentan-

Capstrzyki 
w przeddzień 
1-maJowego 
święta

Dzieci przed trybuną honorową w Gdvni
Fot

sportowcy, delegacje 
dów pracy i młodzież.

Tłum widzów na chodni­
kach gęstnieje z każdą chwi­
lą. Okna i balkony domów j palnego Klubu Morskiej Li 
przy ul. Świętojańskiej wy- j Si Przyjaciół Żołnierza, 
pełniają ciekawe i uśmiech- __ po trybuny zbliża się mlo-
nięte twarze.

Dochodzi godz. 10. Zainsta­
lowane na całej trasie głoś­
niki transmitują przemówie­
nie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Ochaba. Rozlegają 
się dźwięki hymnu narodo­
wego i Międzynarodówki. 
Drzewca sztandarów chylą 
się ku ziemi.

Rusza pochód. Trybuna 
znajduje się u zbiegu ul. 10 
Lutego i Skweru Kościuszki.

Na czerwonym tle Biały 
Orzeł, godło Rzeczypospolitej. 
Wyżej portrety Marksa, Engel- 

Lenina. Po obu stronach

kietę m/s ,F. Dzierżyński", 
dzieło pracowników Stoczni 
im. Komuny Paryskiej. Dalej 
prze z:o 100-osobowa grupa 
przodowników prasy, a za ni­
mi uczniowie Państw. Szkoły 
Morskiej wraz ze swymi wy­
kładowcami.

Pochód marynarzy otwie­
ra załoga flagowego statku 
PLO m/s „Batory". Za nią 
podążają załogi statków: 

wych. a za nimi barwne gru- | „Przyjaźń Narodów", „Koper 
py sportowców. Wśród nich j nik". „Pokój", „Curie - Skło- 
widzimy mistrza sportu Ma-' dowska", „Rysy", „Puck”, 
riam Pałigę, członkinię ka-! „Turnia“ i „Białystok". Za

nimi widzimy marynarzy duń 
skich i angielskich, których 
statki zawinęły do gdyńskie­
go portu.

Do trybuny podjeżdża ma­
ły samochód z rozwiniętym 
transparentem: Zarząd Por­
tu Gdynia. Za samochodem 
idą portowcy. Wśród nich wi 
ozimy przodującego dźwigo­
wego Pawła Filipiaka, świet­
nego racjonalizatora Maria­
na Wszelakiego i znanego 

j brygadzistę — przodownika 
Brunona Trzebiatowskiego.

Idą uczniowie Szkoły Ry­
bołówstwa Morskiego (z włas 
ną orkiestrą), pracownicy 
„Dalmoru", „Jedności Ry­
backiej" i „Arki", Ci ostatni 
demonstrują wielki model ku 
tra „Gdy 237" z załogą wr 
strojach roboczych.

Huczne oklaski poprzedza­
ją załogę Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej, za którą podąża 
załoga Stoczni Marynarki Wo 
jennej. Dalej pracownicy 
Gdyńskich Zakładów Ryb­
nych, Morskiego Instytutu Ry 
backiego, PIHM-u, PKP. Na 
aucie jedzie podniesiony se­
mafor — droga wolna! W 
chwilę później przejeżdża mo 
del kolejki elektrycznej z na 
pisem: Gdańsk -- Gdynia — 
Reda.

Idą pracownicy Zjednocze­
nia Budownictwa Wiejskiego 
i Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowla­
nego. Po nich do trybuny 
zbliżają się pracownicy mię 
dzynarodowego przedsię­
biorstwa spedycyjnego 
Hartwiga. Dalej Połcargo, 
Baltona, Połfraeht, Agencja 
Morska i „Chipołbrok“. Idą 
przedstawiciele handlu pań i 
stwowego i spółdzielczego, za 
nimi pracownicy różnych za­
kładów technicznych, PKS-u 
i gorąco witani pracownicy 
Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego.

Pochód dobiega końca. Ul. 
Świętojańską opanował ze- 
mocjonowany tłum. A po po­
łudniu znów wszyscy się spot 
kają na zabawach, na impre 
zach artystycznych i sporto­
wych.

władz, wznosząc okrzyki na 
cześc majowego święta.

Za młodzieżą szli przedsta­
wiciele różnych instytucji,

mu wypuszczał w świat dzie 
siatki gołębi. Oklaski i okrzy- 

j ki zebranych tłumów7 towa­
rzyszyły maszerującym.

W Elblągu \

Ferster
zakła-;tów Polski juniorów Zygmun 

ta Gadeekiega i Arkadiusza
Bieńkowskiego. Pochód spor 
towców zamyka ekipa Cen-

Aleja Grunwaldzka jest 
najpiękniejszą ulicą Elbląga. 
Zwłaszcza wczoraj, w powo­
dzi flag, szturmówek i tran­
sparentów, w promieniach 
jasnego, majowego słońca, 
obrzeżona barwnymi liniami 
wielotysięcznych tłumów — 
wyglądała naprawdę imponu­
jąco.

Jest dokładnie godz. 10,15. 
W dali słychać dźwięki mar­
sza: rusza pierwszomajowy 
pochód. Na czele ogromna, 
biało - czerwona chorągiew. 
Za nią poczty sztandarowe 
oraz przedstawiciele władz 
partyjnych, stronnictw poli­
tycznych, ZMP, Frontu Naro 
dowego, rad narodowych, or 
ganizacji masowych i spole 
cznych. Po chwili są już na 
honorowej trybunie, a 
wzdłuż olbrzymich szpale­
rów manifestującej ludno­
ści idzie kolorowa kolumna 
sportowców.

Z głośników płyną słowa 
radiowego sprawozdawcy: 
„Trasa należy teraz do mło­
dzieży“. Istotnie, równymi 
ósemkami defilują uczennice 
i uczniowie licznych szkół 
elbląskich. Szczególnie pięk 
nie prezentuje się grupa lice 
um TPD, prowadzona przez 
znaną łyżw^arkę Boratyńską. 
Modele samolotów i sprzęt 
łącznościowy niosą członko­
wie LPZ. Ładnie wygląda 
czarna kolumna Startu z 
pięściarskim mistrzem Pol­
ski Piechotą na czele.

A potem „Zamech". Więc 
na przedzie zawodnicy Tur­
biny: trójka mistrzów Pol­
ski w jeździe szybkiej na 
lodzie — Helena Majcher — 
Pilejczykowa, Barbara Me- 
tzówna i Roman Rycki. Za 
nimi bokserzy, zapaśnicy, pił 
karze, kolarze i — przetkana 
czerwonymi szturmówkami 
— fala robotników, techni­
ków i inżynierów, sławnych 
konstruktorów turbin.

Nie przebrzmiała jeszcze 
burza oklasków, którą publi 
cznosć wita „Zamechow- 
ców", a już maszeruje EFUK, 
EZNS, ZWP i znowu mło­
dzież. Załogi fabryk idą w 
jednym szeregu z żołnierza­
mi. Na cześć Wojska Polskie 
go zrywają się okrzyki i o- 
klaski.

Teraz idzie zwarta kolum­
na w zielonych dresach. -To 
drużyna wicemistrza kraju 
w łyżwiarstwie, to najlepsi 
w Elblągu lekkoatleci i pły­
wacy Włókniarza. Za nimi 
zaś ciesząca się szczególną 
popularnością i sympatią za 
łoga „Odzieżówki". Na ciężą 
rowym samochodzie ładnie 
skomponowany cykl produk 
cyjn-y fabryki: szybko bieg­
ną ściegi spod nowoczesnego 
„Łucznika“, efektownie pre 
zentują się modele piżam, 
kurtek oraz innych wyrobów 
zakładów.

Za „O dzieżo w ką" — nowe 
flagi, transparenty „sztur- 
mówki. Robotnicy, rzemieśl­
nicy, inteligencja, młodzież 
płynie ogromnym nieprzer­
wanym pochodem.

I wreszcie — kolumny zmo 
toryzowane: motocykliści
LPŻ i długi wąż barwnie 
przystrojonych i udekorowa­
nych samochodów, z okolicz 
nych PGR-ów ze spółdzielni 
produkcyjnych.

W końcu przeszli. Przeje­
chali. Ludzie rozchodzą się 
do domów, aby po południu 
wziąć udział w zabawach lu 
dowych, imprezach rozryw­
kowych i sportowych.

Idą radośni i spokojni. U- 
czciwie zapracowali na ten. 
dzień. A nad pustoszejącą 
zwolna piękną AT. Grunwal­
dzką — jak głęboki symbol 
porannej manifestacji wid­
nieje wielki transparent: 
„Załoga EFUK-u wita 1 Ma 
ja wykonaniem plami kwiet 
niowego w 101 proc,"

\ W Tczewie \
W pochodzie 1-majowymj cownicy wykonali zobowiążą

dzież szkolna. Na czele har­
cerska orkiestra, a tuż za nią 
barwna grupa dziewcząt i 
chłopców w malowniczych 
strojach ludowych. Idzie mło 
dzie z z Liceum Ogólnoksztai 
cącego im. B. Bieruta w Or­
łowie, im. A. Mickiewicza w 
Gdyni, TPD na Grabówku i

W Sopocie
Molo było miejscem zbiórki 

mieszkańców Sopotu. Po wy- 
oibrzymiej"'” wielkości i słuchaniu nadawanego przeztrybuny

portrety. Są to KPP-owcy i bo | radio przemówienia I sekre- 
jownicy o sprawę socjalizmu: tarza P7PR

W poniedziałek ul. Święto­
jańską w Gdyni, a w Gdań­
sku Wałami Jagiellońskimi 
przeciągnął barwny d weso­
ły capstrzyk młodzieży szkół 
podstawowych. Pochód otwie 
rali mali dobosze i fanfarzy 
ści w zielonych harcerskich 
mundurkach z czerwonymi 
chusteczkami na szyjach. Za 
nimi — dziatwa z kwiatami.
Czerwone maki, białe sto- 
krocie z bibułek, pracowicie 
przygotowane na tę uroczy­
stość chwiały się w wyciąg 
niętyeh wysoko rączkach.
Dziecięce zespoły artystycz­
ne wystąpiły w strojach ze 
„sceny“. Był więc wrąsaty kot 
i ptak z długą szyją. Krako­
wiacy i Kaszubi, 8 rybaków 
w białych długich spodniach, 
w kaftanach i kapeluszach | gi zrzeszenia 
sztormowych niosło sieci.
Za zespołami sprawnie jecha 
li mali kolarze. Pochód zamy 
kała grupa dzieci z kwiata­
mi i S2rtuymówkąn&

Julian Leńsld, Edward Próch- 
niak, Wera Kostrzewa, Stefan 
Okrzeja, Paweł Finder i Bole­
sław Bierut. Dalej wybitni przy 
wódcy międzynarodowego ru­
chu robotniczego: Mao-Tse-tung, 
M. Thorez, N. Chruszczów, W. 
Pieck, p. Togliatti i H. Pollitt. 
Po przeciwnej stronie portre­
ty: Waryńskiego, Buczka, Dzier 
żyńskiego/ Rć^ży Luksemburg 
i Nowotki, zaś obok wybitne po 
stacie światowego ruchu poko­
ju: m. in. E. Cotton, L. Infeld, 
I. Erenburg i F. Joliot-Curie.

Po obu stronach trybuny 
ustawiają się poczty sztan­
darowe Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Stron 
nictwTa Demokratycznego, 
Związku Młodzieży Pol­
skiej, związków zawodowych, 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację i Ligi Ko­
biet.

Do trybuny zbliża się ko­
lumna sportowa. N'a czele fia 

Startu, Floty, 
Zrywu, Sparty, Stali i Bu­
dowlanych. Idą działacze i sę 
dziowie sportowi, członkowie 
MKKF. Dalej kroczy mło- 
daież azkolnych kól sporto-

Edwarda 
Ochaba pochód l-ma jo wy ru 
szył ulicami Rokossowskiego 
i Podjazd do ulicy Stalina, 
przy której mieściła się try­
buna. Czołówkę pochodu sta­
nowią poczty sztandarowe 
KM PZPR, ZMP, ZBoWiD i 
LK.

Po obu stronach ulicy tłu­
my mieszkańców Sopotu, do 
rośli, młodzież i dzieci. Okrzy 
kami witają zbliżających się 
sportowców. Idą przedstawi­
ciele wszystkich dyscyplin w 
strojach sportowych. Za nimi 
idzie młodzież z Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej, ze szkół 
TPD, techników, szkół mu­
zycznych i innych. Trudno 
wprost uwierzyć, że tyle jest 
w Sopocie młodzieży! Idą sze

przez ulice Tczewa przema 
szerowały z własną orkiestrą
cztery tysiące dzielnych kole 
jarzy, którzy w tym roku zda 
li egzamin hartu i ofiarno 
ści w walce o regularny bieg 
pociągów. Dzięki nim to 
gdańska dyrekcja osiągnęła 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju.

Za nimi załoga TOR-u, jed 
nego z największych zakła­
dów produkcyjnych Tczewa, 
która w wartach l-majo- 
wyeh wykonała zobowiąza­
nia wartości 153 tys. zł.

Załogę Płockiego Przedsię 
biorstwa Robót Mostowych 
prowadził inż. Feder, kilka­
krotnie wyróżniony wysoki­
mi odznaczeniami państwo­
wymi. 277 pracowników real; 
zowało tu zobowiązania 1- 
majowe. W pochodne 
szły obok siebie najlepsze 
brygady: Edmunda Margań- 
skiego, Franciszka Grota, 
Brunona Elerta i inne.

Dalej Fabryka Gazomie­
rzy. czołowy zakład produk­
cyjny Tczewa, którego pra­

nia wartości 62 tys. zł, a 75 
proc. załogi uczestniczyło w 
wartach 1-majowych. Widzie 
liśmy rzemieślników z „Jed­
ności", przodującej spółdziel 
ni pracy branży drzewnej, 
która pięciokrotnie zajęła I 
miejsce w województwie.

Tczewskie Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego Materia­
łów Budowlanych prowadził 
majster Linda, od 35 lat pra­
cujący w cegielni Malinowo, 
która zajęła we współzawod 
nictwie III miejsce w kraju.

W kolumnie pochodu zało­
gi zakładów pracy przeplata 
ły eię z maszerującą młodzie 
żą i żołnierzami Wojska Pol­
skiego. Byli tam m. .in. przy 
szli nauczyciele z Liceum Pe 
dagogicznego, które w ciągu 
11 minionych lat dało już kra 
jowi 400 absolwentów. Na 
czele ich szedł dyr. Jaskul­
ski oraz prof. Laurccki, ma­
jący za sobą 4-3 lat pracy pe 
dagogicznej — obaj odznaczę 
ni Złotymi Krzyżami Zasłu-

W Kwidzynie

Fragment pochodu w Gdańsku
Fot. Ferster

Uroczystości l-ma jo we w 
Kwidzynie rozpoczęły się w 
przeddzień święta odsłonię­
ciem ufundowanego ze skła­
dek uczniowskich pomnika 
Janka Krasickiego. Z tej o- 
kazji młodzież kwidzyńska 
gościła u siebie ojca Janka 
— Ferdynanda Krasickiego, 
który wygłosił przemówienie 
do tłumnie zebranych w par­
ku uczniów i uczennic, zabrał 
również głos na akademii.

Mimo niepogody -około 6 
' tys. esób wzięło udział w po- 
! chodzie. Tyle samo mniej wię 
} cej osób witało na trasie ma- 
j szerujących,

przed trybuną na Placu Zwy­
cięstwa przeszli wśród oklas­
ków i owacji najpierw sportow­
cy, potem Państwowa Szkoła 
Pielęgniarek, przejechali na­
stępnie kolarze LZS, motocy­
kliści LPŻ, za nimi orkiestra 
Technikum Wikliniarsko-Koszy 
karskiego. Wśród zakładów pra 
cy kroczyła załoga TOR-u, któ­
ry zajgł czołowe miejsce w o- 
gólnokrajowym współzawodnie 
twie długofalowym i pracowni­
cy Zjednoczenia Budownictwa 
Wiejskiego, stojącego na I miej 
scu w kraju: dalej załogi PGR-
ów z Brokown, Beclron i Ośna, 
które wyróżniły się w realizacji 
zobowiązań 1-majowych. W cłefi 
ladzie przez ulice Kwidzyna 
wzięli też udział rolnicy ze 
spółdzielni produkcyjnych w 
Tychnowacb Podzamczu i Ma* 
rezie,
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Sportowcy nie mieli szczęścia
do pogody 
Gdańsk - Poznań 3:4
w piłce nożnej

Pogoda nie była łaskawa 
w dniu 1 Maja dla tych en­
tuzjastów sportu, którzy po 
pochodzie chcieli jeszcze o- 
glądać pokazy sportowe, róż 
nego rodzaju zawody i towa 
rzyskie spotkania piłkarskie. 
Mimo zimna i padającego de 
szczu przeszło 5 tys. najgor­
liwszych kibiców zebrało się 
jednak na stadionie Budowla 
nych.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna ,,Dzien­
nika Bałtyckiego' przyjmują 
listonosze 1 wszystkie urzedv 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zl 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

ł czasopism
Druk. Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Zam. 1284 — W-7-3132

Odbyły się tu pokazy gin: 
nastyczne w wykonaniu ucz­
niów gdańskiego TWF, po­
kazowe walki szermiercze 
zawodników LPŻ i Sparty 
mecz w hokeja na trawie po 
między drużynami Lechii i 
Zrywu, w którym zwycięży­
li lechiści 2:0, oraz w przer 
wie tradycyjnego już mię- 
dzyokręgowego spotkania pił 
karskiego pomiędzy repre­
zentacjami Gdańska i Pozna 
nia, sztafety olimpijskie z 
udziałem dwóch zespołów 
Budowlanych i Sparty. Zwy­
cięstwo odniosła sztafeta 
Sparty w czasie 3:36,6.

(s)
* * *

Spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacjami Gdań 
ska i Poznania zakończyło 
się zwycięstwem Poznania
4:3 (1:1), przy czym trzeba po 
wiedzieć, że gdańszczanie mo 
gą mówić o dużym szczęściu, 
gdyż mogli przegrać mecz o 
wiele wyżej. Zespół gdań­
ski oparty był na I-ligowej 
Lechii oraz zawodnikach III- 
ligowej Gwardii. Drużyna Po 
znania składała się w więk­
szości z zawodników Koleją 
rza i Warty.

Bramki dla Gdańska zdo­
byli: Pasternak w 15 min., 
Nowicki w 60 min. i Rogocz 
w 61 min. Dla Poznania: Go

gulski w 20 min., Kalet w 
50 min., Eliński w 70 min. i 
Szukała w 75 min. Sędzio­
wał Siejka z Gdańska.

GDAŃSK: Gronowski II,
Musiał (Janiak), Jakimiec, 
Lenc, Czub la, Kaleta, Ko 
gocz, Nowicki (Musiał), Gór­
ny (Nowicki).

POZNAN: Krystkowi k
(Konieczka), Lipka (Undrik), 
Rudnicki, Pawlak, Eliński, 
Gadek, Gabryszak, Błażeje w 
ski, Bartoszak (Kalet), Gogul 
ski, Szus: ła.

Spotkanie toczyło się w 
czasie mżącego deszczu, a 
w drugiej połowie wśród 
błyskawic i grzmotów^ Wo­
bec rozmokłego boiska i bra 
ku dopingu, jakim jest zwy­
kle wałka o ligowe punkty, 
spotkanie nie należało do cie 
kawych. W zespole gdań­
skim specjalnie słabo zagra­
ła obrona, która dopuszczała 
szybkich napastników Poz­
nania bez trudu pod własną 
bramkę. Ponieważ i obrona 
poznańska nie należała do 
najlepszych, nic więc dziwne 
go, że w czasie meczu padło 
w sumie aż 7 bramek.

Mimo ' ' ' ; pogody
zabawy p.erwszomajowe w Gdańsku 
cieszyły się ogromnym powodzeniem

(r.s.)

„Rudy Koi"
W programie pt... „Przy czar­

nej kawie" czynny dodatkowo 
w środę, czwartek i piątek (2, 
3 i 4 maja) o godz. 19, a w so­
botę (5 maja) o godz. 17.

Stale przedstawienia odbywa­
ją się w każdą niedzielę o godz. 
16 i w każdy poniedziałek o 
godz. 19.

Przedsprzedaż biletów' w „Or­
bisie" Gdańsk i Wrzeszcz ora5! 
w Klubie Pracowników Kultu­
ry, Gdańsk Garncarska 18/20 teł. 
339-86.

Gęsta mgła w godzinach 
przedpołudniowych pozwa­
lała przypuszczać, że popo­
łudnie będzie pogodne i sio 
neczne, a co za tym idzie 
—• zabawy pierwszomajowe 
na pewno się udadzą.

Około godz. 15 we wszyst­
kich punktach Gdańska, na 
placu Zebrań Ludowych , w 
Oliwie, we Wrzeszczu przy 
ul. Wajdeloty, w Nowym 
Porcie i na Oruni rozpoczę­
ły się zabawy, połączone z 
występami zespołów arty­
stycznych. Mimo wysokiego 
poziomu artystycznego nie 
których zespołów, mieszkań 
cy Gdańska, a szczególnie 
młodzież, woleli sami tań 
czyć. Toteż orkiestry grały 
bez wytchnienia. Ogromny 
parkiet, zbudowany przez 
pracowników Stoczni Gdań­
skiej na Placu Zebrań Lu­
dowych, okazał się za mały. 
Tańczono więc i na mura­
wie. Wesoło było i beztro­
sko.

Zabawa pierwszomajowa 
przy ul. Łąkowej, choć by­
ła niedopracowana pod 
względem organizacyjnym, 
miała duże powodzenie. 
Szczególną sympatią cieszył

Nagły deszcz przeszkodził 
w zabawie. W popłochu o- 
puszczały tańczące pary ma 
ły, na prędce sklecony par­
kiet. Ale nie na długo. Led 
wie deszcz ustał już znowu 
na deskach zrobiło się cias­
no. Jak zwykle najwięk­
szym powodzeniem u gdań- 
szczanek cieszyli się mary­
narze i żołnierze.

W Domu Kultury w No­
wym Porcie grała orkiestra 
spółdzielni pracy „Emalia“ i 
orkiestra ZBM. Zawiódł na­
tomiast zespół artystyczny 
z WDTL i zespół „Bałtyku". 
Może dlatego tym goręcej 
był witany przez bawiących 
s-ię zespół artystyczny z Nie- 
stępowa, który wykonał d‘o- 
brze opracowane pieśni re­
gionalne. Z satysfakcją 
stwierdzić należy, że zespo­
ły wiejskie, zaproszone do 
Gdańska na zabawy pierw­
szomajowe, wykazały wiel­
ką dyscyplinę i nie „nawa­
lały“.

Pierwsza wiosenna burza, 
z rzęsistym deszczem, która 
przeszła nad Gdańskiem o- 
koło godziny 18, rozproszy­
ła bawiących się na placach.

się zespół artystyczny z Kol’Nie przerwała jednak zaba-
ud, który wykonał szereg 

znanych i łubianych pieśni, 
m. in. długo oklaskiwano 
piosenkę kaszubską „Owcza 
rek".

wy. Tym tłoczniej i weselej 
było w świetlicach i klu­
bach, w restauracjach i ka­
wiarniach. Bawiono się 1 Ma 
ja jak zwykle — doskonale.

Sportowcy gdańscy w pochodzie 1-majowym
Fot. Ferster

Ozij w radio

ŚRODA — 2. MAJA 195G R. 
na fali 230 m

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —
Koncert. 7.10 — Muzyka. 7.45 — 
Piosenki. 8.00 — Wiad. 8.06 — 
,W rytmie walca“. ' 8.30 

Wiad. 8.36 — Utwory fortepia­
nowe. 9.00 — Przerwa lok. 11.57 
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
12.30 — Program i komunikaty 
lok. 12.35 — Program dnia. 
13.40 — Muzyka rozr. 14.00 —
Wiad. 14.05 — Informacje.
14.09 — stan wód. 14.10 — „Opo 
wieści wampira“. 14.30 — Duet 
harmonistów. 15.00 — Z życia 
Zw. Radzieckiego. 15.30 — Tran 
smisja z zakończenia I etapu

IX Wyścigu Pokoju. 17.30 —
Muzyka tan. 17.45 — Dziennik 
Wybrzeża — lok. 18.00 — Piosen 
ka tygodnia — lok. 18.05 —
Zapowiedź koncertu Filharmo­
nii Bałtyckiej — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Koncert życzeń
— lok. 18.50 — Aud. ,z cyklu 
„Przemysł okrętowy“ pt. „Co 
nowego na „Dzierżyńskim" — 
lok. 19.00 — Muzyka i akt. 19.30
— Aud. literacka. 19.50 — Pol­
skie melodie różnych regionów. 
20.45 — Aud. dla młodzieży — 
Reginy Witowskiej — lok. 21.00

Zagadki muzyczne — lok. 
21.15 — Rozmaitości sportowe — 
lok. 21.30 — Z kraju i ze świa 
ta. 22.00 — Dziennik rybacki — 
lok. 22.10 — „Kamienny gość"
— opera A. Dargomyżskiego. 
23.50 — OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 bednarza zatrudni od zaraz Zakład Mleczarski 
w Różynach, poczta Łęgowo, powiat Pruszcz 
Gdański. Dojazd do pracy stacja Kleszczewo 
koło Pruszcza Gdańskiego. 778-K
Kilkudziesięciu wykwalifikowanych spawaczy 
oraz kilku ,,.i sięciu robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Stocznia Gdańska. 
Zgłoszenia do biura Przyjęć Stoczni Gdańskiej 
za pośrednictwem Oddziału Zatrudnienia Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdańsku. 770-K
Kierownika kuchni i stołówki oraz dwóch wy­
sokokwalifikowanych kucharzy oraz wychowaw­
czynie do przedszkola zatrudni natychmiast 
Wojskowy Dom Wypoczynkowy Jurata. Warunki 
płacy oraz pracy do omówienia na miejscu.

1234-PG

U GŁOSZENIA DROBNE

ADLER - Junior, zapasowy 
silnik, 3 zapasowe opony 
sprzedam. Nowakowski. — 
Gdynia - Orłowo, Przemy­
sława 2. 1228-P

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ budowlaną, plan 
na budowę willi jednoro­
dzinnej. oraz cegłę około 
18.000 szt. — cena 55.000 zł 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia 9 (szkoła „Pomnik"), 
Sambora 59. Iwanicki.

44S2-G

WYDZIERŻAWIĘ od właś­
ciciela jednorodzinną wilię 
lub dwupokojowe komfor­
towe mieszkanie na Wy­
brzeżu (wolne od kwaterun 
ku) Oferty do Biura Ogło­
szeń, Stalinogród, ul. Mic­
kiewicza 9, pod nr „313“.

DOM wolny, z ogrodem, 
2 km od trasy Bydgoszcz— 
Gdynia (14.000). Place bu­
dowlane Śliwice — tanio 
sprzedam Sabiniarz. Śliwi­
ce Wielkie. Tuchola.

1201-P

WILLĘ (3 mieszkania) z o- 
grodem 1000 m-, blisko mo 
rza i poczty w Orłowie — 
sprzedam. Wiadomość: Mu­
rawski. Gdynia, Batore­
go 8. 1242-P

DOM handlowy trzypiętro­
wy (centrum) 110.000 zł; 
V» domu komfortowego 
(mieszkanie wolne) 90.000 
zł; dom jednorodzinny, o- 
gród 65.000 zł; parcele, go­
spodarstwa poleca — poszu 
kuje. Wojtowicz, Bydgoszcz 
— Zduny 9, tel 51-44.

316-K

KUPNO

USZKODZONY adapter — 
(bez skrzynki i ramienia) 
kupię. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 79 „Ars", godzina
»7—18. 4447-G

SAMOCHÖD osobowy KDF 
— stan dobry — kupię. O- 
ferty z ceną przesyłać: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „4486“.

4486-G

2 OPONY z dętkami 600x16, 
1 opona z dętką 500 x 15, 
w dobrym stanie — kupie 
zaraz, Tel 43-80. 1238-P

SURÖWKI wiśniowej, ma­
linowej, jabłkowej, większą 
ilość kupię. Oferty: 5364
„Prasa“, Kraków, Rynek 
46. 817-K

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL „Mińsk“ 125, 
nowy — sprzedam. Wiado­
mość: Sopot, Kościuszki
33 b. 1208-P

SZTUCZNĄ kwokę do 300 
kurcząt, z automatyczną re 
gulacją temperatury sprze­
dam. Węsierski. Kartuzy, 
Plac św. Brunona 4.

1221-P

TAKSOMETR „Argo" sprze 
dam. Gdańsk - Wrzeszcz — 
Karłowicza 44. 4441-G

GABARDYNĘ popielatą, u- 
branie granatowe, aparat 
do golenia — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 2/4.

4456-G

AKWARIUM 100 Itr. i pia­
nino w dobrym stanie — 
sprzedam. Gdańsk-Wrzeszcz 
— Aleja Wojska Polskiego 
8 a — 7. Tel. 346-55. 4459-G

KOŁDRY wełniane nowe — 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 71—2 Tel. 25-25.

4467-G

PIANINO krzyżowe czarne, 
stan dobry — spiesznie 
sprzedam. Janiak. Gdynia, 
Skwer Kościuszki 24/2.

4520-G

PRALKĘ elektryczno - ga­
zową z podgrzewaczem — 
sprzedam. Oliwa, Piastow­
ska 39 (warsztat ślusarski) 
Tel. 914. 4526-G

NUTRIE hodowlane sprze­
dam. Gdańsk - Olszynka, 
ul. Maki 12 Mogilnickt.

ROWER damski w dobrym 4514-G

ski. Puck, ul. 10 Lutego 14.
4434-G

HAMAK ogrodowy sprze­
dam. Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 128 d/6. 4465-G

7, POWODU choroby sprze 
dam samochód osobowy — 
marki „Opel - Olympia“, 
dolnozaworowy, stan do­
bry. Landa Franciszek, No 
we k/Swiecia, Kolejowa 35, 
tel. 83. 1233-P

MOTOCYKL DKW 350 NZ, 
4 nowe opony z dętkami 
350 x 19, maszynę do szy­
cia (głowa) — sprzedam. 
Gdynia - Cisowa, Żwirowa 
50. 1230-P

MOTOR FN 350 sprzedam 
tanio. Wrzeszcz, Klonowi- 
cza 40/11. 4487-G

MOTOCYKL „Mińsk" 125, 
nowy, sprzedam. Orunia — 
Jedności Robotniczej 31 
m. 4. 4493-G

WÖZEK oryginalny czeski 
spacerowy, zupełnie nowy 
sprzedam. Sopot, Grun­
waldzka 90/1. 1246-P

WÓZEK sportowy koszyko 
wy, w dobrym stanie sprze 
dam. Gdynia, Świętojańska 
95/6. 1245-P

KNITTAX — maszynę ręcz 
ną, do robienia swetrów — 
sprzedam. Tel. 523-42, od 
godz. 18. 1244-P

3 TONY słomy, zdrowej 
grochowej — sprzedam. — 
Kwidzyn, 22 Lipca nr 9 
m. 3. 1235-P

BUFET orzech, zegar (sto­
jący), biurko dębowe i ki­
lim — sprzedam. Gdynia — 
Nowogrodzka 37/4. 1238-P

ZÜNDAPP 200 po remon­
cie (7.000), traktor gąsieni­
cowy (8.000), przyczepa
sztywna (6.000), kompresor 
10 Atm. (3.000) — sprzedam 
— Wrzeszcz, Leczkowa 31.

4496-G

PIANINO krzyżowe, płyta 
metalowa, ton piękny — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Aldony 6 m. 1, godzina 
18—20. 4497-G

RADIO „Białoruś" nowe — 
sprzedam, Gdańsk - Siedl­
ce, Malczewskiego 88/2.

4507-G

MOTOCYKL „Triumph“ - 
350 i nowy WFM — sprze­
dam. Zgłoszenia: Oliwa — 
Poczty Gdańskiel 3/2,

4510-G

PIANINO krzyżowe sprze- : 
dam. Sopot, Majkowskiego 
9/2, tel. 512-23. 1249-P

lokale

2 POKOJE z kuchnią, we­
randą, telefonem, z wygo­
dami w śródmieściu Wroc­
ławia — zamienię na po­
dobne w trójmieśeie. Zgło­
szenia: Wrocław, Świer­
czewskiego 34 — 9. Band- 
kowski. 4387-G

MIESZKANIE trzypokojo­
we z kuchnią w Sopocie i 
pokój z kuchnia, łazienką 
w Gdańsku _ zamienić na 
domek lub mieszkanie 4—5 
pokojowe z wygodami, o- 
gródkiem. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „4433“, 4433-G

SAMODZIELNE dwa poko­
je z kuchnią oraz pokój z 
werandą w Sopocie — za­
mienię na 3—4 pokoje z ku 
chnią w Sopocie. Warunki 
do omówienia. Sopot. Grun 
waldzka 70/2. Dąbrowski — 
godz. 12—IG. 4435-G

POSZUKUJE się jakiego­
kolwiek pokoju sublokator 
skiego dla kawalera, obojęt 
nie w jakiej dzielnicy. Wia 
domość: Wrzeszcz, Kunic­
kiego 53 (dawna Żołnierza 
Tułacza), Warunki do omó 
wienia Dziurzyński.

_______    4522-G

PILNE, Zamienię dwa po­
koje z kućhnią, weranda, 
ogrodem i hodowla nutrii 
we Wrzeszczu — na miesz­
kanie 4—5-pokojowe z wy­
godami, w domku jednoro­
dzinnym lub dwurodzin­
nym w trój mieście. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa", Gdańsk, pod „4521“.

4521-G

3,5-POKOJOWE mieszkanie 
samodzielne we Wrzeszczu 
(warunki do hodowli nu­
trii) zamienię na 2,5-poko- 
jowe samodzielne, najchęt­
niej w Sopocie lub Oliwie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
„4517“. 4517-G

DUŻY pokój z kuchnią 
(prawie dwa) słoneczne, w 
Sopocie, 5 minut od kolej­
ki elektrycznej — zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią na

Tel. 514-12, 
godz. 16.

dzwonić do 
4512-G

duży po-

Sopot, Okrzei 2—4. Telefon 
4445-G

ätarowiejska 41 
4451-G

4453-G

korą fortowy pokój 
— na

MIESZKANIE 2-pokojowe 
z kuchnią, w centrum Byd 
goszczy — zamienię na mie 
szkanie równorzędne we 
Wrzeszczu, Sopocie, Oliwie 
lub Gdyni. Bogdanowicz — 
Bydgoszcz, H. Sawickiej 
11/9. 810-K

POZNAŃ. DWA duże po­
koje z kuchnia, telefonem 
w’śródmieściu — zamienię 
na równorzędne w trójmie 
ście. Zgłoszenia tel. 33-82.

1241-P

2,60 HA z budynkami go­
spodarczymi, przy ujściu 
Wisły — zamienię na mie­
szkanie w Gdańsku lub 
okolicy. Wiadomość: Ślip­
ko. Gdańsk, Pańska 3/3.

4504-G

WRZESZCZ. — Mieszkanie 
czteropokojowe z wygoda­
mi, zamienię na mniejsze 
w centrum Wrzeszcza, So­
potu. WRZESZCZ. Mieszka 
nie trzypokojowe z wygo­
dami, zamienię na dwa sa­
modzielne mieszkania jed­
nopokojowe w trójmieśeie. 
Oferty: Punkt Usługowy — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

4501-G

MIESZKANIE dwupokojo- 
\ve z wygodami, przy uli­
cy Długiej oraz mieszkanie 
dwupokojowe w Oruni — 
zamienię na podobne 2 
mieszkania w jednym do­
mu lub jedno mieszkanie 
3—4-pokojowe, na parterze 
Zgłoszenia: Gdańsk, Dłu­
ga 35—2. 4509-G

4458-G

;ka — zamienię na podob-

4460-G

przy Akademii Medycznej 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią lub 2 z używalnością 
kuchni, w trójmieśeie O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „4502".

4502-G

POKÖJ z wygodami w cen 
trum Gdyni — zamienię na 
podobne w Warszawie lub 
okolicy Warszawy. Gdynia, 
10 Lutego 21/5. 1229-P

POKÓJ 23 m2, centralne, 
używalność kuchni, łazien­
ki w Gdyni — zamienić na 
mniejszy z wygodami, naj­
chętniej kawalerkę. Wiado 
mość: Gdynia 1, poste res­
tante. Klemens 1243-P

SAMODZIELNE mieszkanie 
pokój z kuchnią, wygoda­
mi, na I piętrze w Oliwie, 
zamienię na podobne więlc 
sze w trójmieśeie. Warun­
ki d0 omówienia. Oliwa — 
poste restante. Maciejew­
ski. 4498-G

POKÓJ z wspólna kuchnią 
i wygodami, ogródkiem — 
zamienię na dwa .pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Wrzeszcz. Fredry 4 
m. 1. 4503-G

MIESZKANIE dwupokojo­
we, słoneczne, I piętro, za 
mienię na mieszkanie w 
Gdańsku. Bydgoszcz, Ponia 
towskiego 20. Osmecki.

1237-P

TRZY duże pokoje z kuch­
nią i przedpokojem — za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnia i pokój z kuchnia. 
Wrzeszcz, Brzozbwa 14 m. 5 

4511-G

ROŻNE
DYPLOMOWANY mistrz 
radiowy, wieloletni majster 
gdyńskich warsztatów ra­
diowych — otworzył warsz 
tat w Gdyni, Świętojańska 
139 — 101, tel. 58-26. Stroje 
nie i naprawa radioodbior­
ników, adapterów, magne­
tofonów, kalibracja przyrzą 
dów pomiarowych, nowo­
czesne badanie lamp radio 
wyeh itp. 4513-G

TAŃCÓW korespondencyj­
nie — uczę, Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 746-K

ZGUBY

RĘKAWICZKĘ eiemno-brąz 
zgubiłem między ul. Bato­
rego — dworzec Wrzeszcz. 
Znalazcę wynagrodzę, Jań- 
czak. Wrzeszcz, Batorego 
2/2. 4523-G

CIESZ AKOWSKI Stani­
sław, Wrzeszcz, ul. Siedlic 
ka 3, zgubił indeks AMG.
__________________ 4446-G
SZANDAŁA Władysława — 
Orłowo, Bytomska 38, zgu­
biła bilet rodzinny nr 2160 
______________ 1207-P
LEWICKA Teresa, Wrzeszcz 
— Mickiewicza 20 a, zgubi­
ła leg. szkolną nr 084200 
PSLM. 4490-G

PRACA
POTRZEBNA gorseciarka, 
względnie bieliźniarka. — 
Zgłoszenia- Sopot, Rokos­
sowskiego 32. „Gorsety“.

1250-P

OOOOOOOOO-OOOOOOOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOO000000<X>00<

DYREKCJA M. H. D.
ART. PRZEM. RÓŻNYMI 

W GDAŃSKU
zawiadamia swoich klientów, że z dniem 
2. V. 1956 r. został uruchomiony wzorcowy 
sklep z artykułami gospodarstwa domowe­
go i ceramiki, w Gdańsku-Wrzeszczu przy 
ul. Wojska Polskiego blok Nr IX (obok 
poczty). Sklep czynny będzie od godz. 10-tej 
do 18-tej bez przerwy obiadowej. 804-K 

>000000000000000<X>0000000<)0000<X>000<><X>00000<>C)0<>

POTRZEBNA na stałe gos­
posia do małżeństwa z 
dzieckiem. Wrzeszcz, ulica 
Matejki 18/6. 4515-G

L E KARSKIE
BADANIE serca elektrokar 
diograficznie. Wrzeszcz — 
Politechniczna 14, od 16—18.

4385-G $

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM MEDYCZNYM 

w Sopocie
zawiadamia wszystkich swoich odbiorców, 
że od dnia 1 maja br, całość Przedsiębior­
stwa naszego mieścić się będzie w Sopocie 
przy ul. B. Bieruta Nr 6 telefon nr 522-89.

787-K

NAUKA
ANGIELSKIEGO kursy — 
młodzież — dorośli. Zapi­
sy: Klub Spółdzielni „IM­
PREZA" codziennie, godz 
15—20. GDYNIA: Czołgis­
tów róg Krasickiego oraz 
wtorki, środy, czwartki, 
piątki godz. 9—11 Świetlica 
Poczty Głównej, 10 Lutego. 
Lekcje pokazowe bezpłat­
nie. 4489-G

Uwaga, krwiodawcy!
Stacja Krwiodawstwa w Gdańsku 
podaje do wiadomości, że pobie­
ranie krwi od dawców zaszcze­
pionych p-ko durowi możliwe jest 
po upływie co najmniej' 14 dni 
od dnia szczepienia. 813-K

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

FREZY

oo<coooooooooccooooooooooo<x>o<x>oooooocoooo<x>oo<
PRZYJMUJEMY DO NAPRAWY \

ORAZ LEGALIZACJI ć
MANOMETRY (

WAKUOMETRY C
TERMOMETRY j

REDUKTORY i
OBROTOMIERZE <

tel. 18-84 tel. 18-84 \
naprawa aparatury kontrolno-pomiarowej s

v Gdynia, ul. Migały nr 11 4428-G $
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOńOOOOOOOOOOOObOOOCOOOOOOOOĆ

Dnia 28 kwietnia 1956 roku zmarł nagle 
w wieku lat 56 nasz nieodżałowany kole- 
ka, długoletni pracownik Banku Inwesty­
cyjnego Oddział w Gdyni

Wincenty Palec
Cześć Jego pamięci

KOLEŻANKI i KOLEDZY

MOŻE TOKARSKIE
IMADŁA

r o?; a da na składzie do odwrotnej dostawy jednostkom gospodarki 
uspołecznionej

REJONOWA HURTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH
Gdańsk ul. Długi Targ nr 33/34 807-K

OOObOOOOóOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOoOOOOOOOOOOOOPPOOO

Dnia 29. IV. 1956 r. zmarł przeżywszy lat 64
itp.

Władysław ilaezfcawski
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. V. 56 r. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza centralnego 
Srebrzysko

o czym zawiadamia
4539-G RODZINA

550093


